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Redakcja mieści się w Lublinie w biurze Związku Straży .Pożarnych woj. Lubelskiego 
przy ulicy Strażackiej Nr. 7, dom własny. Tel. 10-49. 

Ratownictwo sanitarne w strażach 
pożarnych. 

Obserwując rozwój naszych ochotniczych 
straży pożarnych, możemy powiedzieć śmia
ło, że ilościowo straże <nasze wchodzą już 
w stan nasycenia. Celem udoskonalenia pod 
względem technicznym, Zarządy wielu iuż 
straży pożarnych zacz)'1nają wprowadzać 
automobilizację straży. Widzimy coraz czę
ściej, że tabor strażacki składa się z różnych 
motopomp, drabin mechanicznych, samocho
dów rekwizytowych, beczkowozów ·i t. p. 
Wszystkie te udoskonalenia w strażach pro
wadzą na drogę najszerszego stosowania 
w życiu zasady roiłości bliźniego. 

Strażak, mając w sercu prawdziwą mi
łość bliźniego, spieszy chętnie o każdej porze 
dnia i nocy z pomocą, lecz często przy po
żarze narraża się na utratę .zdrowia i różme 
uszkodzenia cielesne. Obowiązkiem więc 
Zarządu każdej straży pożarnej jest zorgani
zowanie ratownictwa w nagłych wypadkach 
przy pożarze do chwili 'przybycia lekarza 
na miejsce wypadku. Sprawa więc ratow
nictwa leżeć winna Zarządowi każdej straży 
jednakowo na sercu, jak kwestja nabycia 
różnych narzędzi strażackich i umundurowa
ni a. 

Ponieważ zdrowie ludzkie bezwzględnie 
należy do najcenniejs4ych dóbr człowieka 
dlatego nie można się dziwić, że lekarzy jest 
na świecie tylu, ile jest ludzi. Niejednokrot
nie już bowiem stwie<rdzono, że najpierwszą 
pomoc udziela przygodny świadek nieszt;zę
ścia. Jednak ludzie, działający w .najlepszej 
intencji, mogą częstokroć wyrządzić chore
mu największą krzyw~ę, chociażby nie uży· 
wając środków trujących.. Zastosowanie na
wet takiego niewinnego środka, jak olejek 

rycynowy, w pewnych chorobach może spro· 
wadzić szkodliwe skutki. 

Wobec powyżs;1:ego należy przyjść życio
wo do wniosku, że zajmowanie się leczeniem 
chorych przez osoby, nie posiadające odpo
wiedniej wiedzy lekarskiej, jest stanowczo 
szkodliwe i ::J.iebezpieczne. Istnicjz j~dnt>.k 
cały dział nauki lekarskiej, którego znajo
mość powinien posiadać każdy człowiek, 
a ternbardziej i,nteligentny. Tym działem 
jest ratownictwo, czyli udzielanie pomocy 
w nagłych wypadkach, zagrażających życiu 
lub zdrowiu człowieka. 

W dużych miastach, gdzie ilość lekarzy 
przekracza potrzeby, gdzie są szpitale licz
ne, konieczność udzielania pomocy w na
głym wypadku przez niefachowców jest wy
jątkowo <rza.dka. Inaczej to się przedstawia 
w małych miastach, miasteczkach lub ma wsi. 
Taro liczba lekarzy jest ograniczona, nagłe 
wypadki: zranienia, złamania, utooięcie, za
trucie, zdarzają się bardzo często. Od udzie
lenia odpowiedniego zabiegu z•ależy często 
życie ludzkie; przy utonięciu wykonujemy 
sztuczne oddychanie; przy silnym krwotoku, 
nakładamy opaskę Esmarch'a i t. p.; słowem 
szybka i umiejętna pomoc w nagłych wypad
kach może uratować życie człowi-eka wów
czas, gdy spó~niona pomoc lekarza-specjali
sty może nie dać żadnych wyników pomyśl
nych. W Niemczech istnieją liczne stowa
rzyszenia ratownicze, które urządzają dla 
swoich członków odpowiednie wykłady i za
jęcia praktyczne. Nawet w Rosji przed woi
ną światową w wyższych klasach gimnazjal
nych w przeciągu dwuch lat istniały wykła-
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dy z dziedziny medycyny, które obejmowały 
i dział ratownictwa. 

U nas w tej dziedzinie, niestety. zrobiono 
bardzo mało. W seminarjach, przy szkołach 
•rzemieślniczych miejskich były wykłady 
z · dziedziny medycyny i nauk społeczno
prawnych. Młodzi ludzie po ukończeniu se
mimarjum otrzymywali posady nauczycieli 
w szkołach na prowincji i nieraz w nagłych 
wypadkach przed przybyciem lekarza z po
wodzeniem zastosowywali znane im z wykła
dów środki ratownicze. Od kilku lat wykła
dy powyższe zostały z•niesione. To też jest 
bardzo pożądane i konieczne, że wykłady 
z dziedziny ratownictwa są wprowadzane 
obowiązkowo na kmsy strażackie, a powin
ny jeszcze być uwzględniane szerzej w szko-

. le, oraz w szkołach policyjnych, albowiem 
policja państwowa i straż pożarna najczęściej 
mają do czynienia z nagłymi wypadkami, 
wymagającymi zastosowania zabiegów ra
towniczych. 

Chociaż mamy już szereg podręcz•ników 
z dziedziny ratownictwa, jednak wykłady 
i zajęcia praktyczne powinien prowadzić le· 
karz. Obecnie mamy już lekarzy, praktyku
jących w małych osadach, zorganizow:mie 
więc kursów ratownićtwa dla straży pożar
nych nie napotyka na wielkie trudności. 
Każda więc straż pożarna powinna być za· 
opatrzona w nosze dla przenoszenia c iężko 
chorych oraz podręczną apteczkę z materia
łami opatrunkowemi. Wzór takich apteczek 

został opracowany przez Warszawskie Po
gotowie Ratunkowe w porozumieniu z De
partamentem służby zdrowia. W końcu zaz
naczyć muszę, że przed 40 przeszło laty 
straszny pożar teatru w .Wiedniu pochłonął 
setki ofiar, które ciężko popail'zone, poraaio.
ne w ścisku i pamice, na trzaskającym mrozie 
napróżna wyczekiwały pomocy. Pożar ten 
i ci nieszcZtęśliwi były natchnieniem dla 
ś . p . D-ra barona Mundy' ego, który założył 
w Wiedniu pierwszą w Europie Stację Pogo
towia Ratunkowego . 

U nas w Polsce w zeszłym roku z inicja
tywy Ministerstwa Robót Publicznych pod
jęto akcję organizacji ra Łownietwa •na dro
gach. Pierwszem zarządzeniem, jakie wy
dano, był nakaz zaopatrzenia wszystkich 
autobusów w apteczki podręczne. Obecni-e 
Ministerstwo postanowiło zaopatrzyć w takie 
apteczki również służbę drogową. Ponadto 
z polecenia Ministerstwa mają być zorgani
zowane obowiązkowe kursy ratownictwa 
w szkołach jazdy samochodowej. 

Z tego wszystkiego widać, że sprawa il'a· 
Łownietwa w bardzo wielu stowarzysze•niach 
i szkołach jest rzeczą pierwszorzędnej wagi. 
Należy więc dążyć do tego, aby na każdym 
kursie pożarniczym wykładano ratownictwo 
w wypadkach nagłych, aby w miesiącach zi
mowych wygłaszał lekarz pogadanki z za
kresu ra;townictwa dla druhów strażaków. 

Dr. M. Oarbaczewski 
Skarbnik Zarządu Wojewódzkiego. 

Pobyt Pana Prezydenta R. P. 
w Lublinie i Jastkowie. 

W dniu 3 czerwca o godz. 19 m. 30 !Przy
był do Lublina pan Prezydent Rzeczypo
spolitej . 

W śród licznych de[egacyj, które łącznie 
z przedstawicielami władz - prz)"były powi
tać Dostojnego Gościa, był też reprezento· 
wany Wojewódzki Związek Straży Poż.arnych 
przez druhów: I. v.-prezesa G. świdę, człon 
ka Zarządu dr. M. Garbaczewskiego, insp . 
St. Błaszczyka i poczet sztandarowy, złożor.y 
z d-hów poro. nacz. O.S.P. Kraśnik Gancza
rza, pom. k-ta Zaw. Straży Lublin - Cz. 
Zygnerskiego, d-cy oddz. O.S.P. Głusk, A . 
Mordella i sierż . Zaw. Str. Poż. Lublin J. No· 
w ak a. 

Prócz tego brały udział straże pożarne: 
Zawodowa Lublin, z. k-tem J. Lecewiezero na 
czele, oraz ochotnicze : Lublin - z nacz. T. 
Przyłuckim, Kraśnik- z nacz. St. Rybką, 
Głusk - nacz. St. Bobkiewiezero i kolejo-

wa - nacz. A. Dudonisem, wreszcie orkie 
stra O.S.P. z Kraśnika. Pod ogólnem kie
rownictwem podinspektora J. Łuczyńskie· 
go - straże rozwinęły sz,palery wzdłu•ż Kra
kowskiego-.Przedmieścia, którędy Pan Pre· 
zyde-nt przejeżdżał. 

W elbwili przybycia Pana Prezydenta 
Ignacego Mościckiego oddziały wojskowe 
oddały honory przy dźwię!kach Hymnu Naro 
dowego, poezero Pan Prezydent przeszedł 
przed frontem delegacji, wi.tając się z ich 
przewodniczącymi. 

W chwili wsiadania Pana Prezydenta do 
auta, którem udawał się do przygotowanych 
dlań apa11tamentów, orkiestra O. S .P. Kraś· 
nik, zagrała marsza generalskiego - a ze · 
brana .'nasa publiczności wzniosła okrzyki na 
cześć Dostojnego Gościa . 

W dniu następnym rano odbyło się uro-
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czyste nabożeństwo i procesja - w której z 
ramienia Związku brali udział: Członek Ra· 
dy druh A. MiHer, ins;p. St. Błaszczyk i pod
insp. J. Łuczyński, którzy następnie udali s:ę 
do Jast'kowa - gdzie już ze1brały się s•traże 
z miejscowości: Jastków, Motycz, Bełżyce, 
Zosin, Wola Sławińska, Palikije, Wojcie
chów, Kurów, Garbów i Markuszów w sil~ 
132 ludzi. Straże te utworzyły szpaler i wy
stawiły posterunki honorowe przy cmenta
rzu poległych legionistów, oraz szkole 
w Jastkowie - poświęcenie których miało 
się odbyć w olbecności Pana Prezydenta. 

Najbardziej wzruszającym momentem tej 

uroczys•tości był apel poległych Jegjonistów 
przeprowadzony przez jednego z uczestni
ków tego boju 1Jrzy trzasku strzałów karabi
nowych i ihuku pocisków armatniclh - wy
wołującyclh nastrój rzeczywistej bitwy. 

Po zło ·żeniu wieńców ;pod pomnikiem po
ległych i poświęceniu Szkoły, Pan Prezydent 
obdarowany sukmaną lubel·ską powrócił do 
Lublina. 

Wieczorem na cześć Pana Prezydenta 
odbył się w salach Rady Miejskiej raut, na 
którym Związek iLubelski reprezentowali 
druhowie: dr. M. Gaflbaczewski, członek za
rządu, oraz insp. St. Słas.zczyk. 

Z powodu ,. . napasc1 ,,Głosu Lubelskiego'' 
Straże pożarne, jako ważne placówki 

ofiarnej pracy społecznej, są otaczane sym
patją przez całe społeczeństwo. Wszelkie 
różnice przekonaniowe zwykle u progu in
stytucji strażackich znikają, a hasło strażac
kich organizacyj: "Jednością silni", staje się 
ciałem i zespala w pracy wszystkie warstwy, 
stany i partje. 

To też radosne dni strażactwa, obchodzą
ce czy to lokalne wiejskie lub małomiastecz.
kowe, czy też szersze tereny - wywołują u 
wszystkich radość, zadowolenie i życzliwe 
poparcie. 

Dlatego z przykrem zdumieniem odczu
liśmy na terenie naszej organizacji woje
wódzkiej dysonans w uroczystym dniu świę~ 
cenia ,Domu Strażackiego". Ten fałszywy 
ton ro~legł się ze szpalt "Głosu Lubelskie
go", a polegał na niewłaściwej krytyc·e na
pzego dzieła1, ~rukim jest własny dach nad 
głową. 

Nie podejmujemy w polemice ani tonut 
ani metod, jakie "Głos" zastosował do nas. 

Z obowiązku jednak dziennikarskiego w 
poprzednim numerze · "Lubelskiej G_a7ety 
Strażackiej" zanotowaliśmy fakt napasc1 na 

"Dom Strażacki", a obecnie stwierdzamy 
tylko, co następuje: 

1) "Głos" miał dość czasu na krytykę bu· 
dowy Domu" w czas.ie budowy, co trwało 2 
i pół l~t. Dla wszczynania krytyki mom.e~t 
poświęcenia należy .uz~ać z?- całko~1c~e 
spóźniony, a dla katohck1~~o p1s~a, ~a Jakie 
uważamy "Głos Lubelski , dosc meodpo
wiedni. 

2) Jednoczesne atakowanie w tym samym 
artykule Domu Strażackiego i "Jeszybotu" 
uznać należy za niesmaczny dowcip. 

3) Redakcja winna staranniej kontrolo
wać treść artykułów w tym samym numerze 
"Głosu" i w tej samej sprawie, byśmy nie 

czytali na pierwszej stronicy złośliwych do
cinków, a na czwartej ~ wyrazów uznania. 

4) ·Sprawozdawca "Głosu" mógłby trochę 
więcej dbać o dokładne informacje. DLa przy
kładu zaznaczamy, że Druh Prezes Twardo
jest do dziś Wojewodą, że długoletni zasłu
żony pionier ruchu strażackiego nazywa się 
T uliszkowski, a nie Pulis.zkowski, że druh 
dr. Klarner nic nie odczytywał i że powital
ne przemówienie wygłosił Druh Prezes świ
da, a nie Druh Prezes Twardo, który przema
wiał w imieniu władz naczelnych Związku, 
a akt poświęcenia i depesze odczy;tywał 
w sali i na dziedzińcu Druh Niedbalski. 

5) Choć mamy ponętny materjał do drwi
nek - jednak pragniemy tak potraktować 
"Głos" jak w naszero rozumieniu poważne 
pismo ' traktować powinno przejawy życi-a 
społecznego i owoce je.go prac. Jako straża
cy nie zapominamy o naszero haśle i w imię 
jedności, która daje n.am siłę, oczekujemy 
w przyszłości rzeczowego stosunku "Głosu" 
do placówek strażackich. 

Zarząd Związku Wojewódzkiego. 

Podział straży wojew. 
Lubelskiego na grupy. 
Zarząd Związku Wojewódzkiego zgodnie 

z upowaimieniem Rady Związku i biorąc pod 
uwagę odnośne wnioski Okręgów dokonał 
następującego podziału straży na grupy. 

Grupa I. 
Chełm, Lublin i Siedlce - straże zawo

dowe. 
Grupa II. 

1 

Biała Podlaska i Biała fabryka samolo
tów, Ga•rwolin, żelechów, Lublin - ochotni- 1 
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cza, Siedlce - ochotnicza, Tomaszów, Wło
dawa, Zamość i Zwierzyniec. 

Grupa III. 
Terespol, Piszczac, Kodeń, Łomazy, Bił 

goraj, Józefów, Tarnogród, Frampol, Krze 
szów, Biłgoraj-szkolna, Rejowiec, Okszów, 
Sawin, Pawłów, Wojsławice, Firley - Ce
mentownia, Brzozowa, Łaskarzew, Osieck, 
Pilawa, Pa_,rysów, Ryki, Sobolew, Hrubie
szów, Nieleclew- Cukrownia, Uchanie, Du
bienka, Krylów, Grabowiec, Horodło, Biało
pole - klinkiernia, Janów Podlaski, Sarna-

ki, Łosice, Leśna Podlaska, Konstantynów, 
Bełżyce, Głusk, Milejów, Bychawa, Piaski, 
Mokobody, Mordy, Stara Wieś __: Szkoła 
Rolnicza, Sokołów, Kosów, Sterdyń, Tama
watka, Wożuczyn - fabryczna, Tyszowce, 
Łaszczów, Komarów, Parczew, Oshów Sie
dlecki, Wisznice, Krasnobród, Szczebrzeszyn 
i KlemeiD.Sów. 

U w a g a : Do powyższego zestawienia 
nie wchodzi jeszcze 7 powiat., a mianowicie; 
Janów Lubelski, Krasnystaw, Lubartów, Łu
ków, Puławy, Radzyń i Węgrów. 

Dowody 
więzi organizacyjnych. 
Powodem solidności członka organizacji 

jest zgodność pomiędzy słowami i czynami. 
Łatwo uchwalać - trudniej wykonywać. Do 
spraw najlepiej stwierdzających przywiąza
nie członków do organizacji zaliczyć można 
regularne uiszcz<llnie opłat członkowskich, 
składanie JQfiar, danin i t. p. 

Straże pożarne cieszyły się zawsze po
parciem społeczeństwa, to też straże powi!l
ny ze swej strony świecić przykładem w wy
konywaniu obowiązków członkowskich. 
Wzajemnie powinniśmy się w tern przyna
glać. 

Członkami Związku Wojewódzkiego są 
Okręgi, sejmiki i magistraty. Od nich zależile 
jest normaione funkcjonowanie agend Związku 
Wojewódzkiego. Wiele z nich z przejęciem 
wywiązuje się z obowiązków członkowskich 
Niektóre jednak pod tym względem szwan
kują. 

Wypada kilka słów powiedzieć i pod 
adresem poszczególnych straży, które zosta
ły zobowiązane do wpłacenia w roku bieżą
cym po 10 zł. dClllliny na Dom Strażacki. 
Wypłaty płyną słabo, nawet bardzo słab1 . 
Większość straży nic na swe usprawiedliwi~:
nie nie będzie mogła przytoczyć, bo danina 
jest tak mała, że onajsłabsza straż przy do
brej woli uiścić ją może. W każdym numerrze 

---------------------------
umieszczamy na ten temat wzmianki krót
kie, dziś zaś dłuższą, by wywołać większe 
zainteres·owanie tą sprawą. 

DANINA NA "DOM STRAżACKI". 
Po 10 zł. do dnia 12 czerwca wpłaciły: 
1. Przedmieście Szczebrzeskie pow. Kras

nystaw, 2. Kluczkowice po~ . Puławski,. 3. 
Kurów pow. Puławski, 4. żehszew pow. Sted
lecki, 5. Struża pow. Janowski, 6. Milanów
paw. Włodawski, 7. "Firley" (fabr.) w Re
jowcu (30 zł.) pow. Chełmski, 8. Radzyń pow. 
Radzyński, 9. Międzyrzec L pow. Radzyńs~i, 
10. Zamość pow. Zamoyski, 11. Łapiguz pow. 
Zamoyski, 12. Zambrów pow. Sokołowski, 
13. Lubaortów pow. Lubartowski. Parysów 
(garw.), Dąbrowica (biłg.). 

U w a g a : Miło nam jest stwierdzić, że 
O.S.P. Bzite wpłaciła daniny nie 10 a 20 zł. 

Składki członkowskie 

Okr. Zw. Garwolin, Puławy 271, Biłgoraj 
100, Hrubieszów 100, Lublin - kolejowa 38, 
Lubartów - Sejmik - 600 zł. wekslem, 
Krasnystaw - sejmik - 500 zł. wekslem i 
Garwolin - sejmik - 25 zł., Lublin - sej
mik 400 zł., Biała - sejmik - 200 zł. 

OFIARY. 
Dzieci p.p. Freytagów- Hanna i Jerzy

S złotych. 
Sumy wpłacone na Dom Strażacki przez 

pracoWlników Związku Wojewódzkiego w 
czasie od 1 marca 1929 r. do 1 maja 1931 r. 

Druh Stanisław Błaszczyk zł. 211.50, dh. 
Stefanja Kucharska zł. 78.50, dh. Jerzy Pe
rseada zł. 45.40. 

WZóR DO NAsLADO W ANIA. 
Magistrat m. M'ędzyrzec zamiast wysta

nia straży na poświęcenie Domu Strażack' e
go złożył na Dom zł. 300. Gdyby każda straż 
tak uczciła swą nieobecność -łatwo byłoby 
nam dbgi uregulować i dom całkowicie wy
kończyć. 

Udział straży z Okręgów 
w uroczystościach poświęcenia 

Domu Strażackiego. 
Z raportu Komendanta Zjezdu, d-ha insp. 

Błaszczyka, dowiadujemy się, że w naszych 
uroczystościach 17 maja wzięło udział: 22 
przedstawicieli instytucyj państwowych i sa
morządowych, 9 przedst. Głównego Związku 
Straży Pożar., 3 przedstawicieli Związków 
Wojewódzkich, 20 przedst. Związków Okrę
gowych, 55 przedst. straży, 2•0 przedst. organi
zacyj sportowych, społecznych i t. p. 
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W ternże s·prawozdaniu czytamy, że w 
zjeździe wzięło udział 17 drużyn strażackich 
w sile 398 osób, w tern 3 z orkiestrami, a 9 
ze sztandarami, a mianowicie: Okręg Lubel
ski: Kurs instruktorski -- 47 osób ze sztan
darem, miejska zawodowa -- 32 osoby, miej
ska ochotnicza 46 osób ze sztandarem, Głusk 
21 ·osób ze sztandarem, Krzczonów-i3 osób , 
Olszowiec- 17 osób, żuków-- 18 osób; 
Okręg Janów Lubelski: Kraśnik -- 20 osób 
z orkiestrą i sztandarem, Janów Lubelski --
18 osób; Okręg Radzyński - Radzyń -- 17 
osób ze sztandarem, Międzyrzec II -- 17 
osób; Okręg Puławski - Wąwolnica - 19 
osób ze sztandarem; Okręg Konstantynaw
ski - Janów Podlaski - 43 osoby z orkie
strą i sztandarem; Okręg Włodawski -
Ostrów Siedlecki - 28 osób ze szta·nda rem ; 
Okiręg Tomaszowski-TomasŻów Lubelski-
37 osób z orkiestrą i sztandarem. 

Drużyny prezentowały się dobrze i dziar
sko. Publicz.ność wyrażała się o ich ppdsta
wie z zachwytem. 

żYCZENIA Z OKAZJI POśWIĘCENIA 
DOMU STRAżACKIEGO. 

(Wyjątki z depesz) . 
... Zasyłamy druhom serdeczne życzenia 

dalszego tak chlubnego rozwoju ich 
Związku ... 

Wojew. Związek Białostocki. 

* ... Składamy wyrazy uznania za wysiłek 
i niestrudzoną pracę, która umożliwiła p ,o 
stawienie tak wspaniałego własnego gma
chu, który ugruntuje i wzmocni owocną dzia
łalność waszego . związku, a zarazem pobudzi 
do twórczej pracy i·nne związki ku podniesie
niu rodz.imeg.o strażaotwa na najwyższy 
szczyt. 

Wojew. Związek Poznański. 

* ... Składamy szczere i serdeczne życzenia, 
aby rozwój związku w tern samem tempie 
kroczył dalej, w jakim Druhr -"i.e zdołaliście 
WZinieść: monumentalny gmach strażactwa 
tamtejszego województwa. Niechaj echo Wa
szej pięknej pracy rozniesie się po całym 
kraju, jako żywy wzór energji Zarządu Związ
ku i ofiarności tamh:.jszego społeczeństwa. 

Małopolski Związek Straży Pożarnych. 

* Serdeczne pozdrowienia wszystkim dru-
hom oraz wyrazy radości z powodu poświę
cenia własnej siedziby. Szczęść Boże! 

Stanisław Moskalewski. 

* ... Niech nowowyświęcony "Dom Strażac-
ki" przyczyni się pomyślnie w kierunku zwar
tości nasiej orgru~izacji społecznej i pogłę-

hienia stosunków koleżeńskich pomiędzy 
strażakami . 

O. S. P. Korbynie i Jarczów. 

Posiedzenie 
Zarządu wojewódzkiego 
Na ostatniero posiedzeniu Zalfządu w dniu 

16 czerwca r. b. omówiono cały szereg spraw 
bieżących, związrunych z posiedzeniem Rady 
w dniu 28 czerwca. Żywą dyskusję wywołała 
sprawa podziału zasiłku P. Z. U. W. na zao
patrzenie straży w województwie. Uzgodnio
ny plan został przesłany do Warszawy w ce
lu zatwie.rdzenia go. Z inych spraw, które 
do wiadomości Czytelników należy podać, 
zasługuje na uwagę fakt przyznania odszko
dDwania za padłego konia straży w Piótrko
wie w sumie 200 zł. Przyznano z1nak za wy
sługę lat 15 druhowi ogniomistrz.owi Ambro
z.iewiczowi. Następnie zajmowano się sprawą 
obsadzenia w powiatach stanowisk instruktor 
skich oraz podziałem prac pomiędzy inspek
tora i jego zastępcy. Wkońcu uchwalono w 
sprawach prasy strażackiej rezolucję, którą 
Zarząd dostępneroi drogami będzie wcielał 
w czyn. 

Prasa strażacka, 
Zarząd Związku Straży IR01ż. wfpj , Lubelskiego 

stwierdza, że lustil"acje i wizytacje straży wylcaa:ały 

potrzebę W)ZJIOO.żenia rjacy wysrzloolenoo.wej. PCjnje
waż .system.aty~ne ~k01lemie Olficetrów i P/Odołicerów, 
prawad/zoJile . przez Zwi'!l"?;ki Okręgbwe, nie wyc.zef!Puje 
ich 1zadań pod tym wrzględem i nie mo~e sprostać po· 
tm,ebo.m narrz\ucpu;ym przez wypadki - dlatl~go Slii.IDO

.szkoienie się samych stlraży miejsc~wemi siłami jest 
spr!awą pilną i palącą. W Jll,kcji tej pierWISI~ow,zędną 
pomocą i źródłem pomysłów może być prasa straża.c 
ka,, która winn.a dio!C·hpd,zić d;o iklażdej pla.cówlki stra· 
żackiej. N ależyte p:odk:reśl:a,nie wagi tego środkii sa 
rn(ok$Ł.ełceni\o•w!e~O p$e)~ wła~e stra2.iackie, @pr'O· 
wadzi do umiejętnego k011zystania z or~anów pras~ 
wych przez d\ŁilałaC\Zy pqż~amiozyc:h. Z tych IW/z.ględów 

staje się ważną kwestja· prenumei1oiw!ania strażackich 
,o)rganów pra$0wych pl\Ze\Z straże, Zwiąrz:ki .sb1ażackie, 

gminy, pJ1l)ez wsie nie posiladające straży, wltea: samo
rządy PlowliiatJo\we, stzkioły pcwsrcechne, rolnicze i wo .• 
góle zJ81WOdQJwie, seminJ<~rja; nauctLycielskie i duch.o,wne. 

:DIZięki pfiZewidującej akcji Zlarl~ądu WOiJewódz
kill!~o w obecnej obwili na t,erenie województw" 
WS~zystkie stlraże o~l'fZymują prasę st1·1ażacką wJars,z.aw
ską i 1ubel5ką. Obecni:e wypływa iZ całą bezw/Lgłęd

nością kwest]ia opłat li w/(llgóle sfin;:.nSI<JIWJalllia kosztów 
p11asy. W tej spmwie Zamąd postllDiawia: 

1) Wzywa się s;am.Olrlządy gminne de~ ,opłacenia 

pr,enumeraty rlla strlii.Że r.ze · S1Wego terenu, ,po jednym 
e~Szemplalf,ZU dla każdej straży. 

2) Wzywa się sa.mo/11Ządy J>IOWiato)we dJo optac,enia 
preiDumeraty ~a ,pr.asę stJ1ażacką dla wydlz,ialów po
wiatowych, p,o 3 e~empl8;11ze to \Zll. 1 e~emp. dl<> 
pmewodniczące~o. i 1 egz. dla <ld~>nków Wyd!ziału. 
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3) Wrzywa się Rady szkJ~ne powiatowe do rz;apre· 
numertG1wania Gazety Strażackiej dla tych srzkół pc
wsze.chnych gdzie niem.a straży i p,lllłsy strażackiej. 

4) Wzywa się i.nspe.ld~Jnty IP. Z. U. W. do .z;apre. 
numem<wania Ga)Zety Sb-ażackiej po 1 e~em.pl. dla 
każdego inspekto~•atu i p~ jednym dla szkół rodni· 

czych orarz sem.inarjów nauczycielskich i ducb,~wnych. 
Zarząd Wojewódzki od i>!Ołw<ndzenia tej akcji 

w znamnej mi«J:e w;ależ.nia skutec!ZDJOŚĆ za!Jiegów 
przeciwp'()~lli110wych, które wym!agają energicrznych po
czynań w obliozu SlZemącej się zartlrważająao klęski 

pożarów masctwych, 

Nowiny z Okręgowych Związków. 
OKRĘG SIEDLECKI. . 

Starosta powiatowy i jednocześnie pre
zes Okręgu Straży Pożarnych druh Stani
sła~ Guli~ski ·energicznie zajął się akcją zor
gamzowama powszechnej służby przeciwpo
ż~rowej w~ród l~dnoś~i powiatu, a szczegół
me we ·ws1ach me pos1adających straży. 

W tym celu Prun Starosta wydał druko
wane obwieszc:zenie, wzywające ludność do 
tworzenia pogotowi przeciwpożarowych. 
Czytamy tam: "Straszny wróg ludności -
pożar, rok rocznie pochłania setki miljonów 
złotych, których nikt nie· jest w stanie zwró
cić gospodarzowi na wsi; płoną domy, wsie i 
osady, powiększając zastępy nieszcząśli
wych, ubożeje 1naród, ubożeje państwo. Czyż 
łzy i ruina setek rodzin, które pozbawione 
swych warsztatów pracy i dachu nad głową 
stają się ciężarem społeczeństwa - nie po
winny obudzić najospalszych, przerazić ogro
mem klęski i skrzepić ich siły do walki z 
groźnym i niszczycielskim żywiołem? 

Drugą drukowaną publikacją je~t zarzą
dzenie wewnętrzne do wszystkich sołtysów, 
pouczające ich, jak mają zorganizować pogo
towia i określające terminy wykonywania 
tych prac, oraz grożące za ospalstwo kary. 

Wreszcie w trzeciej, drukowanej publika
cji zostało podane rozporządzenie porządko
we Wojewody Lubelskiego __ o zapobieganiu 

. pożarom. 
Jeżeli postanowienia i polecenia, zawarte 

w publikacjach, zostaną konsekwentnie 
wprowadzone w czyn, to sprawa bezpieczeń
stwa pożarowego znakomicie się na terenie 
okręgu wzmoże. 

OKRĘG LUBELSKI. 

W wyniku lustracji II rejonu, obejmujące
go 13 straży, można wyciągnąć pewne w!Ilio
ski, a mianowicie: wyszkolenie naogół do
stateczne. Braki W)'lnikają z powodu niewy
szkolenia naczelników lub powołania no
wych oraz wstępowania nowych członków 
czynnych albo też nieudawania się zbiórek 
ćwiczebnych. Zarz~dy, jak wynika z proto· 
kułów, wykazują z•naczne zainteresowanie. 
Niektóre tabory nie mają dostatecznej ilości 
węży tłocznych i źle konserwują sprzęt. Ko
miniarstwo obsadzone jest przez strażaków. 

Ubezpieczenie ludzi i koni częściowe. "Prze
glądu Pożarniczego" nie prenumerują z bra
ku funduszów. Gminy wstrzymały zasiłki. 
Do pożarów w roku bieżącym wyjeżdżały: 
Krzczonów - raz, rBuchawa - 4 razy, 
Nieciźwica kościeJna - 3 razy. 

* O. S. P. Lublin stworzyła samochodowe 
pogotowie nocne w Domu strażackim dyżu
rujące w składzie 6 osób z komendantem 
druhem T. Przyłuckim od godz. 7 wieczorem 
do 5 rano i gotowe do wyjazdów nawet dal
szych. Telefon - 2-31. 

Przystąpienie do Związku Okręgowego. 
Dotychczas Lublin stanowił oddzielny Okręg. 
Obecnie jednomyślną uchwałą Zarządu O. S. 
P. Lubhn - zdecydowano przystąpić do 
Okręgoweg·o Związku powiatu Lubelskiego 
i oczekuje przyjęcia. 

OKRĘG JANOWSKI LUB. 

Ze względu na zbliżający się termin do
rocznego waln·ego zjazdu powiatowego Za
rząd Związku Okręgowego specjalnym okól
nikiem czyni propagandę za licznym obesła
niem zjazdu. Jeden urywek okólnika przyta
czamy. Oto ~m: "Zwracamy uwagę, że straże: 
Skorczyce, Swi·eciechów i Zakrzówek nie by
ły dotąd reprezentowane na żadnym walnym 
zjeździe delegatów, a straże: Lipa i Ostrów 
nie delegowały swych przedstawicieli na 3 
poprzednie kolejne zjazdy, zaś straże: Łążek 
i Studzianki - na dwa poprzednie kolejne 
zjazdy. świadczy to o małem zainteresowa
niu tych straży działalnością związku i o sla
bem wyrobieniu organizacyjnem ich zarzą
dów, co należałoby w bieżącym roku na
prawić. 

Uważamy taką szczegółową dbałość o 
frekwencję na zjeździe za bardzo słuszną i 
celową.. 

OKRĘG BIALSKI PODL. 

Starosta powiatowy p. Skarżyński wydał 
okólnik do burmistrzów, wójtów, komendan
tów pos-terunków policji, zarządów i naczel
ników straży pożarnych, przypominający im 
•rozporządzenie wojewody w sprawie zapo· 
biegania pożarom. Ze swej strony Pan Staro
sta poleca w tych sprawach zwoływanie sesji 



Nr. 4 LUBELSKA GAZETA STRAżACKA __ _ 31 

sołtysów z udziałem instruktora pożarnicze
go. Straże, nie mające unormowanej dostawy 
koni - mogą na podstawie okólnika staro
ścińskiego rzecz tę zorganizować. Pan Staro
sta, przywiązując do akcji tej niezmierną 
wagę - nie będzie tolerował jakichkolwiek 
zaniedbań. 

OKRĘG ŁUKOWSKI. 

Zarząd Okręgu na ostatniero posiedzeniu 
ustalił termin walnego zjazdu na 28 czerwca 
r. b., zatwierdził podział okręgu na 7 rejo
nów i mianował tymczasowych naczeLników 
rejonowych, bo na stałych brak było dos ta
tecznie wyszkolonych kandydatów. Ubez
pieczenie koni ma Zarząd organizować przy 
Okręgu. W końcu Zarząd protestuje prze
ciwko zbyt małej sumie subsydjum P. Z. U. 
W., bo wynoszącej 8.800 zł. dla powiatu. 

OKRĘG LUBARTOWSKI. 
Pięciodniowy kurs pożarniczy w Lubartowie. 

Okręgowy Związek Straży Pożarnych w 
Lubartowie, zorganizował 5-ciodniowy Kurs 
Pożarniczy w czasie od 6 - 11 czerwca r . ?· 

Program kursu obejmbwał: _\Vy~ho":'ame 
fizycz>ne, ćwiczenia z narzędziami, k~1ęgo: 
wość i administrację w Strażach, hygienę 1 
ratownictwo naukę o Polsce współczesnej, 
ustrój państ~owy i samorządowy, przepisy 
policyjno - ogniowe i t. d. 

Wykładowcami byli: przewodniczący ko
misji Władysław śliwa , kierownik kursu in
struktor J . Tarko, kierownik Szkoły Pow
szechnej M. Breitmajer, Dr. A. Górnicki, E: 
Krzyk, Sekretarz Sejmiku, W. Lew.andowski 
naczelnik Straży i T. Szyszkowsk1 komen
dant Policji Państwowej. 

Na kursy uczęszczało 14-tu członków O. 
S. P . pow. Lubartowskiego: . 

Bodzak Józef - Wola Semicka, 
Kornor Paweł - Kamionka, 
Gajos Antoni - Starościn, 
Gałązka Szymon - Bełcząc, 
Romanek Franciszek - Brzeziny, 
Fidut Jan - Michów, 
Zmysłowski Jan- Brzeźnica Ks., 
Koc;ior Józef - Baranówka, 
Szczuchniak Jan - Trzcitniec, 
Jarosz Antoni- Serniki, 
Stachyra Jan- Sobolew, 
Tatarczak Stan. - Sobolew, 
SzyJławski Kazimierz -. Lukowi~c. 
Dnia 11-go b. m. odbył srę egza~tn prze~ 

komisją z wynikiem dobrym (7 świadectw) 1 

b. dobrym. · . 
Wszvscy kursiści otrzymywali śWiad~

ctwa, podpisane przez komisję egzaminacyJ
ną. Z ramienia Wojew. Związku Straży Po
żarnych przybył podinsp. dh. Łuczyński. 

Jagienka z pod Lublina. 

S-dniowy kurs pożarniczy 
w Tomaszowie Lubelskim. 

W dniu 26.5 r. b. rozpoczęto S-dniowy 
kurs pożarniczy w Tomaszowie Lub. Na. k~rs 
zgłosiło się z całego powiatu 6t2 ucz·estmko":'. 
Uczestnikami kursu byli, między innem~, 
funkcjonarjusze policji państwowej ora~ :V?J· 
skowi. Kursistów skoszarowano w oproznro
nym budynku po szkole podchorążych. 

Rozpoczęcie kursu zostało poprzedzone 
uroczystem otwarciem go przez star.ostę po
wiatowego i prezesa Okręgu p. K. Wrelanow
skiego. 
Właściwa praca wyszkoleniowa w powie

cie rozpoczęta została dopiero w roku 1929. 
Podstawowego wyszkolenia brak jest prze
dewszystkiem u naczelników i oficerów 
s'traży. . . 

Komendantem kursu był powiatowy In

struktor pożarnictwa p. Jan Łuczyński, wy
kładowcami: p.p. Dr. W. Jabłoński, St. Aker
man, inż. B. Niewmierzycki, St. Szubert, 
O. Więsyk i aspirant pożarniczy z Biłgoraja 
p. J. Bober. . . 

Kurs zakończono 3-go czerwca r. b. Cwr
czenia z narzędziami, egzamin praktyczny 
i teoretyczny został przeprowadzony pod 
osobistern kierownictwem prezesa okręgu 
Druha K. Wielanowskiego. W skład komisji 
egzaminacyjnej oprócz wykładowc?w_ weszli 
p. B. Zwierzchowski sekretarz SeJmiku, W. 
Mysakowski honorowy instruktor na pow. 
Tomaszowski i S. Pławiński powiatowy ko
mendant pol. pań . 

Za bezinteresowną pracę p. p. prelegen
tów, jak również tym, którzy u~ożliw_ili 
przeprowadzenie kursu przez oddame do Je
ń'o dyspozycji budynku i narzędzi strażac
kich, a więc dowódcy garnizonu p . majorowi 
S. Józefczykowi, Dyrekcji Gimnazjum im. B. 
Głowackiego, Zarządowi miasta i Zarządowi 
Ochotniczej Straży Pożarnej m. Tomaszowa 
należą się szczere s.owa podziękowania. 

Pożary. 
Powiat Janów Lubelski, 

1} W nocy dn :a 5 ma ;a b. r. w <Zabudowaniach 
Jana Wójcickieglo z nieu.slalone j narazie przyc12:yny 
wybuchł pożar, który zn~szczył s. bu·dyn'ków całko
wicie i jeden czę · ci•owo, oraz mwe_n lar:z martw,~: 
i zboże ogólnej wartości około 15 lystęcy. W akcJl 
brdy udział straże z Trzydnika i Rzeczycy Ks. 

2) W nocy ra 25 maja o ~·odzin i e 2 m. 35 we 
wsi Lipa, gm. laklinów w zabudowan ia ch O~~ i Wła
dysława i To.sia Jana wybuchł ipOża•r, od którego 
spłonął .dom mie-szkalny, 2 .stodoły, chlewy i .szo~y~ 
oraz inwenlar.z żywy i martwy - o~ólneJ warlosc1 
okoł•o 8.CO:l zł Przyczyna p o żaru narazie nieusl•a-
1 na, zac-hodtzi jednak podcj•rzenie podpalenia. 

Podczas ratowania inwentarza .został poparz .. Jny 
w głowę g·o.spo.darz Ozga \XIłady.sław. 

Należy podkreślić dużą pomoc miejsaowej lud
D()Ści w akcji ratowniczej. 
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3) W n1ocy ·dnia 29 maj•a b. r. w zabudowaniach 

Stanisława Jaśkiewicza we wsi Kos•inie te.jże gminy 
wy>buchł pożar, 1który !Zniszczył 2 budynki całkowi
cie, 1 c.zęśc'•owo, oraz część inwent.ar.za martweg.o, 
ogólnej wa•rtości •o.koło 4.000 zł. 

Plo,dc.zas ratowania dobyt.ku został lek.1{•0 popa
rzony w no-gi strażak Francis1zek IKobylioki. 

W akcji ~ratowniczej brały udział stliaże ,z K·o
sina i Janiszowa. Straż z !Borowa IPr,zybyła po stłu
mieniu pożaru. 

\Przyczyna .natTazie nieznana, ·zachodzi jednak po
dejr!Zenie po.dlpalenia. 

4) P·ożar w Siupiu gm. Modliborzyce. .dnia 30.5 
1931 r. Przyczyna -- zły .stan komina. Spa!Ho się 
5 zagród -- gospoda~rskich całkowicie i 2 zag.rody 
(gosiPodatT.stwa) częściowo. Z inwentarza żywego 
spalone troje świń. Straty wynJo,s:zą olk.oł•o· 4.000 zł. 

W akcji obronnej brały udział: :kurs 5-cio .dnio
wy, o-dbywający się w M·odlibo•rzycach, str>aże z iDą· 
bia, z M•o-dlib·orzyc, Potloka (drużyny iPo·tok i St, 
ny), IWolicy, Janowa 'Lu,b., Wierzchowis.k, Godlziszo-
w a. 

Akcją dowodził nacz. V Rej. MaciuriZyń·ski. 
Ba•r·dzo ·dużą po·m'oc oka.z•ał.o naUIC'zycielstwo z W:iat
wą szkół pGjwSil:echnych i kieno.wnik.iem IDriZewickim 
na czele przy spr«wieniu łańcucha w'Odlliegi~. 

POWIAT SIEDLECKI 
W czasie pożaru we WISi Białkach, wyni!kłego 

prawdoptodobnie z podpalenia, do.szło do starcia 
ludności ze s!trażalcam .i zawodowej straży siedleckiej. 
Zaczęło się o,d przes,zka.dzania straży przy f!1atunku. 
Starcie pr!Zybrało charakter ostre-j walki. Kilku 
s·trażaków o·dniJo;gło rany z :p!Otłuozen~a kamienia~ni, 
kubłami i kołkami. Wal1kę zlikwid,ował por.zecho:lzą
cy oddział wojls:ka, nałożywszy bagnety na blroń. 
śledztwo w to.ku. Winnym gr.ozi kilkumiesięczne 
wię.zienie. U;gt•ala się opinja , że całkiowita odpowie
działalność s,pa.da n·a mies.zkańców w.si. Spłonęła 
c·zęściowo tylk.o o9todoła. 

We wsi Kamien :ec pożar zniiSzczył 5 gospo
darstw. Umie.j;gcowienie należy przypisać miejsco
wej i okolicznym strażam, które pr!Zybyły ·d o pożaru 
w liczbie -- 4. W Dąbr6wce Starej cztery ·porzybyłe 
slt!'aże umiejscowiły 1pożar, 'który wybue1hł w czasie, 
gdy mieszkańcy byli w odległym k!ościele na sumie. 
Spłonęło 4 d·omy z .budynkami gos.podar.s.kiemi i 2 
konie, oraz ma się rozumieć -- ws.zystek inwe.ntar'~ 
martwy i &przęty. W ' Btloszko;wie u k.olloni,stów wy· 
buchł nocą pożar, który p-rócz budynków straw] 
3 krowy, 1 k·onia, 13 św1ń, 62 kwr i ws.zyste:k inwen· 
tarz. Dobry ratunek <l •ały straże z Opola, NiwiJsk 
i Siedlec. Dość nieumiejętnie piTacowała narbliższa 
straż z Katunia. 

P'OWIAT ZAIMOJSKI 
WtiELIKJE POżARY 

Klę.s.ka pożarów nie ominęła i teg.o powi•atu, ho 
pastwą pożaru padła wieś Ro<złij.Zy, oraz wieś Te
respol, _gdzie spaliło się 80 goSjpodar.stw. 

!Na<! wsią Rozłuty, gm. Sułów- uka.zata s·ię n•ocą 
k'l'wawa łuna pożaru, o które-j wieść botem bły.ska
wicy obie .ltła całą gminę, tSiejąc niepokój i popłoch. 

Okazało się, że we wsi Rozłuty w siŁodole 
mies.zkańoa tejże Go.dzisza, P'rzez nieos.tr.o·żne zapró
szenie -ognia wybu chł ,pożM, 'którego płomienie pnz& 
rzuciły się na sąsie-dnie. zabudowania. 

Grozę położen i a powięk.szał fakt, że mieszkań-

cy we ws•i już iS<pali, gdy dachy n•ad ich głowami 
ogarnięte były IPłomieniami. Zew.sząd :zaczęły na·d
c!ągać straże p•ożarne, które p•rzy pomocy ludności, 
śpies.zyły na pomoc wołającym ra-tunku matkom 
i .dzieciom. 

Ry.k oSJva·lałeg.o inwentarza 1·ozlegał się poo całej 
okolicy. Ludność w śmiertelnej lrwo.cLze. była z,de
zo,rjentowana i zaledwie zdążyła ratować \9Wój ·do· 
bytek. 

iPożar trwał .d,o tTana. iRoz.s.zalały żywioł zni· 
szczyl 3{) najbogatszych zabud-owań gospodarskich 
wraz z całym inwentar!Zem. 

4:} sztuk bydła oraz nie.zlicz,ona ilość ws·zelkiej 
n ierogacizny znalazła śmierć w płomieniach. 

Można sobie wy,o.bra,zić rozp•acz nieszczęśliwych 
wieśniaków, 1który ch spotkało t•o sl!Tas.zne nie.s,zczę
ście. St•raty ,pow.s.tałe wskutek pożaru sięgają blisko 
miJj.ona zł.otych. Pastwą płomieni pa..dly ostatn·t~ 
z·atpasy żywniości oraz narzędzia <pracy nies,zczęs.nycb 
miestzkańców. !Nędza i głód poc,zęły ,zaglą·da ć w s.ze
regi tp•ogor.zelców. 

Straszne nieszczęście, któ-re. spotkał.o mieszkań
ców wymien.:.onych wsi nie pozo.stało be.z echa! Na 
pomoc im! ro.zległ &ię ten oknzyk po zamo·iskim po· 
wiecie. 'P.oczęły pow.stawać Komitety niesieni·a po 
mocy pog•otTzelcom. Społeczeństwo czułe na każde 
nieszczęście <poczęło .s-kładać o-fia-ry w natur>ze i go
tówce. 

Alkcja pomocy p-ogo•rze.Icom Sipotkała się również 
z ogromnem poparciem wła.d . .Z. Zainteres -ował •się nią 
też pan wojewo.da świ .dziński, który polecił wyasyg
n ować na pom1oc dla p·ogo·rzelców z państwowego 
fuv-dwszu Op:el<i Sp'ołeoznej s·umę 3000 .zł. 

We wsi Zapot11Ze wskutek zapalenia się s-a dzy 
w kominie, s1pło nęły 4 domy mieszkalne., 4 stodoły, 
3 obory, 2 Świnie, zboże, 10ra:z naJrzęd'zia rolnic:z.e. 

W Ujazdowie ·sipło nęły 3 domy i budynki gos
oodarcze. We w.s-i Kąty -- spalił się dom mie·S·Z

a lny, &tod-oła, obor•a , k•r·owa, świnie, siec-zkarnia it.p. 
•POWIAT BIŁGORAJSKI 

We wsi Bukowjna pastwą pożaru padło 34 do
mów mie.s.zkalnych i 10 'bu.dynlków gospoclarc.~ych 
wraz z inwentarzem żywym i martwym. Straty --
70.000 zł. W Tarnoj!rodrr.ie p.oż•ar zni.szczył 2() do
mów mieszkalnych i 2 składy zboża. Straty -- 288 
l ysiecy zł. 

Z p•owo.du wadliwe.llo urządzenia komina wy 
buch! pożaJr W'<· ws-i Różani~c, który s tra wił czę.ść 
gospodar.stw. We wsi Bystre .spłonęły zabucLowa
r>ia go.s,po.da·rc>:e i część inwentarza żywego i mart
wego. Pod Hutą Krzeszowską .spaliło c,: ę 15 m·oiT
gów dziesieo:: ioletnieg.o lasu należącego do wsi Li·pi
ny Gó•rne.. Z ,zems-ty wznieciła oożar ni-2letnia Bry
ła w osa·d <:i e Frampol, w zarodku ugaszony. Z po
wodu nie.ost•rożnego obcho-dzen ia .sie z ogni•am przez 
d.zie ( i spłonął dom m;eS?ka!r.y w Łaz·owie. ..................... ,,,,,.,.,,.,,.~ 

Inspektorat Wojewódzki P. Z. U, W. ko
munikuje nam, że tym pogorzelcom, którzy 
będą stawiać opór strażom przy gaszeniu 
pożaru -- nie będzie wypłacane odszkodo· 
wanie wcale. Niech straże szeroko tą wia
domość rozpowszechnią, to może· ustana nie· 
ludzkie występki niektórych pogorzelców. 
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